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O czym Konferowali
prezes Stron. Lud. Rataj i generał ToKarzewsKi ?

P. A. A. komunikuje:
„Polska Ajencja Agrarna zwró­

ciła się z prośbą do Prezesa Naczel­
nego Komitetu Wykonawczego Str. 
Ludowego M. Rataja, o udzielenie 
informacyj, dotyczących konferen­
cji, jaka miała miejsce we Lwowie 
z gen. Tokarzewskim. Prezes M. 
Rataj oświadczył, iż istotnie konfe­
rencja miała miejsce, w której im. 
Stronnictwa Ludowego wzięła u- 
dział delegacja w składzie dwu­
dziestu kilku osób z prezesem M. 
Ratajem na czele, zaś imieniem 
Sekretariatu Porozumiewawczego 
polskich Organizacyj Społecznych, 
obecny był prezes Sekretariatu ge­
nerał Tokarzewski z towarzyszący­
mi mu osobami.

Przedmiotem konferencji były 
wyłącznie sprawy, zv.dą%ai*c> 
pośrednio i pośrednio z bezpieczeń­
stwem państwa, a szczególnie Mało­
polski Wschodniej z uwzględnie­
niem specyficznych warunków, w 
jakich znajduje się żywioł polski na 
ziemiach południowo - wschodnich.

Sprawy polityczne ogólnej natu­
ry, jak również aktualne nie były 
wcale poruszane. Wymiana zdań 
toczyła się w atmosferze zrozumie-

Anglia gromadzi
p r o d u k ty  ż y w n o ś c io w e  

n a  w y p a d e k  w o jn y

Londyn. Angielski dziennik 
„Daily Herald“ donosi, że na zle­
cenie angielskiego ministra koor­
dynacji obrony narodowej luski- 
pa ministerstwo handlu jizyskało 
zgodę na sprzedaż całkowitej te­
gorocznej produkcji pszenicy kana 
dysjkiej. W ten sposób ma bye 
zabezpieczone zaopatrzenie W. Bry 
tanii w zboże na wypadek nagłej 
potrzeby, lub w razie ewentualnej 
wojny.

Rokowania w tej sprawie rząd 
brytyjski prowadził z kanadyjskim 
urzędem zbożowym od dłuższego 
czasu. Wartość zboża, zabezpieezo 
nego ugodą, wynosi 100 mil. fun­
tów (ponad 2 i pół mil arda zł). 
Zboże to wyładowane będzie w sze 
regu mniejszych portów na zacho­
dnim wybrzeżu W. Brytami, \

Poza tym — jak twierdzi „Dai­
ly Herald“ — W. Brytania prowa 
dV rokowania, celem sprowadzenia 
wielkich zapasów konserw, głów­
nie z Argentyny.

Wiadomość ta jest naprawdę 
bardzo niewesołą, mówi bowiem 
że z możliwnśctą wojny liczy się 
Anglia już w niezbyt odległym cza 
pie­

nia ważności zagadnień, stających i Wszelkie inne wersje na temat 
(przed całym społeczeństwem na te- tej konferencji są pozbawione pod- 
f renie Małopolski Wschodniej. staw”.

Antyżydowskie zarządzenia
w Rumunii

Jak się obecnie wyraźnie wykazu* 
je nowy rumuński rząd premiera Go* 
Sfi, jest rządem typowo faszystów* 
skim. Zaraz pierwsze zarządzenia rzą* 
dow© wykazały to bardzo jasno, a 
skierowane są naprzeciwko mniejszo* 
śei żydowskiej.

Tak więc rząd premiera Gogi naka 
zał zamknięcie dzienników „Diminea* 
ta“ ..Adeverul‘‘ i ,,Łupta“, które po* 
czątkowo były tylko zawieszone.

Dekret rządowy stwierdza, że z«* 
rządzenie to wy dane zostaio dl a (ego,

wspomniane dzienhild fedago^ańe 
są główąie przez cudzoziemców i przez 
cały czas swego istnienia zajmowały 
stanowisko, sprzeczne z interesami 
kraju.

Według doniesień dzienników, za* 
rządzenia o charakterze zdecydowanie 
antysemickim, wydane lub zamierzo* 
ne przez rząd, przewidują również: 
zakaz współpracy Żydów w dzienni* 
kach, wychodzących w języku rumiiń 
skim, cofnięcie koncesji, udzielonych 
Żydom na sprzedaż produktów mono*

poli państwowych, jak np. alkohol, 
tytoń, zapałki etc. odebranie obywa* 
telstwa rumuńskiego tym żydom któ* 
rzy obywatelstwo to otrzymali póź* ^ 
niej niż w r. 1922, wywłaszczenie ży * * sz ły  w  Rumunii.
fi ów 7. w«z#»lkif‘rrn rnduiin DMftflsift* J a k  wićlidoiUO

Rumunia idzie 
Ku faszyzmowi

Z pośród wszystkich państw 
Europy, z*Francją i z Rumunią łą 
czą Polskę sojusze wojskowe. Z 
tej też przyczyny wszelkie prze­
miany i wydarzenia wewnętrzne 
jakie zachodzą w tych państwach 
muszą mocno nas obchodz ę, mu­
simy bowiem wiedzieć co sądzić i 
jak oceniać sojusze jak :e łączą nas 
z tymi państwami. Mocno więc i 
blisko interesować nas winny prze 
m'any i wydarzenia jakie w osta­
tnich dpi ach ubiegłego roku za­

dów z wszelkiego rodzaju przedsię* 
biorstw rolnych oraz zakaz zajmowa* 
nia się jakimkolwiek handlem w gmi 
Łach wiejskich.

Wiadomości te zaniepokoiły bar* 
dzo ludność żydowską. Największe za* 
niepokojenie ujawnia się w Buk ar es z

JUGOSŁAWIA SIĘ ZABEZPIECZA

S o f i a. W związku z antyżydow* 
skimi ustawami wydanymi przez rząd 
premiera Gogi, rząd jugosłowiański 
postanowił wydać zakaz wjazdu Ży* 
dów z Rumunii. Oczekuje się tu bo* 
wiem, że zmiana rządu w Rumunii 
wywoła silny ruch emigracyjny Ży* 
dów.

Jak  wiadomo w drugiej poło­
wie grudnia ub. roku odbyły się w 
Rumunii wybory, do parlamentu. 
Początkowe relacje donosiły, że 
zwycięstwo w wyborach odniosło 
stronnictwo rządowe. Ściślejsze je 
dnak obliczenia wykazały, że tak

Sensacyjne pogłoski
Bukareszt. Według pogłosek, 

jakie obiegły koła polityczne w Bu 
kareszcie w czwartek, poseł sowie­
cki w Rumunii miał odwiedzić no­
wego ministra spraw zagranicz­
nych Rumunii i zgłosić mu chęć 
rządru sowieckiego wypowiedzenia 
paktu nieagresjt- między Sowieta­
mi t Rumunią.

Z drugiej strony donoszą, że nie

bawem mają być zawieszone umo-1 
Wy między Rumunią, Francją ij 
Czechosłowacją na dostawy mate-J 
riałów wojskowych.

Wiadomość te, jak również za-] 
powiedź wizyty premiera Goer.nJ 
ga na czele eskadry samolotów wj 
Bukareszcie w ciągu stycznia, do-] 
wodzą że Rumunia weszła na dro­
gę faszyzmu.

„CzystKa“ faszystowska w Rumunii
Zaraz w pierwszym dn u swo­

jej władzv premier rumuńsk Goga 
zwolnił 71 prefektów (starostów) 
i na ich miejsce zamianował naro­
dowców. Wszystkie ciała samorzą 
dowe zostaną rozwiązane. Ma być 
również rozw ązany parlament w

którym rząd premiera Gogi posia­
da zaledie 9 procent mandatów, po 
to by „zrobić“ nowe wybory. Jakie 
będą wyniki tych nowych wybo­
rów, oczywiście można z góry okre 
ślić.

gen. Franco zdobyły Ternel
Trwająca od k lku dni krwawa 

bitwa o Teruel skończyła sie zaję­
ciem tego ważnego punktu strate ­
gicznego przez wojska generała 
Franco. Bitwa o Teruel toczyła się 
w niezwykle ciężkich warunkach, 
wśród silnych burz śnieżnych i mro 
zów dochodzących do 12 stopu'.

W czasie bitwy w odległości 10 
kim. od Teruel zabitych zostało po 
ciskami artylerii wojsk czerwo­

nych dwóch korespondentów pism 
zagranicznych, dwóch zaś innych 
zostało rannych.

i Zajęcie Teruelu przez wojska 
gen. Franco ma w elkie znaczenie 
dla dalszego przebiegu wojny, bo­
wiem przez zajęcie Teruelu może 
być lada chwila przerwana łącz­
ność między Katalonią, a Walen-

tamtejszej ordynacji wylw rczej, 
na uzyskanie jeszcze dodatkowej' 
ilości mandatów, a w  rezultacie 
na utworzenie rządowej większości 
w parlamencie. •_

Wobec oczywistej przegranej 
w wyborach, rząd premiera Tata. 
retscu podał się do dymisji, a  nowy 
rząd król Karol polecił sformować 
przedistawicielowi p a rtii narodowo 
chrzęścijańskiej profesorowi Goga. 
I  od tej decyzji króTa zaczynają s ę 
wydarzenia któro mocno mogą za­
ważyć na dalszym kształtowaniu 
się układów międzynarodowych w 
Europie. > ,

Popierwteze stronnictwa polity 
ezne na których opiera się nowy 
rząd posiadają w parlamencie żale 
dwie 9 proc. mandatów, a' zatem 
znikomą ilość. Jeżeli więc król Ka 
roi mimo to mianował taki rząd 
znikomej mniejszości, to z góry mu 
siał go wyposażyć w szerokie, 
wprost dyktatorskie pełnomocnic­
twa. Tak też jest istotn:e.

Zaraz po mianowaniu, ryrem er 
Goga w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielom prasy, zapowie­
dział przeprowadzenie poważnych 
reform, zgodnych z hasłem rządu 
„Rumunia dla Rumunów“. W wy­
wiadzie tym m. in. premier Goga 
pow edział również, że życzeniem 
jego jest aby współudział w pra­
cach rządowych zapewnili wszyscy 
obywatele Rumunii, z wyjątkiem 
przeciwników politycznych rządu. 
A ponieważ jak wykazały dopiero 
co przeprowadzone wybory do par 
lamentu, tych przeciwnków poi i ty  
cznych posiada rząd bardzo dużo, 
bo aż 91 procent obywatel wybor­
ców (stronnictwo obecnego rządu 
uzyskało tylko 9 proc. głosów) prze

Ciąg dalszy na stronie 2*giej*
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(Dokończenie ze str. 1-ej)

to rząd premiera Gogi chcąc się 
utrzymać musi albo zignorować 
parlament, albo rozwiązać parła 
ment i w nowych wyborach prze­
prowadzonych na sposób naszych 
wyborów brzeskich, zdobyć dla 
siebie większość. Wynika z tego że 
rząd premiera Gogi jest i będzie 
rządem o zapędach dyktatorsko- 
totalistyczny eh.

Zupełnie zresztą wyraźnie mówi
0 tym premiera Goga w swych wy
1 wiadach ndz elanyeh przedstawi­
cielom pism zagrancznych. Je  
dnemu z dziennikarzy mówi więc’ 
że rząd jego zreorganizuje przemysł 
rumuński według zasad faszystów 
skieh, odnośnie pol tyki zagranicz­
nej mówi premier Goga iż będzie i 
,nadal utrzymana dotychczasowa; 
lin ia polityki, sądzi wobec tego że 
i,,Francja pozostanie zapewne na­
dal naszym przyjaeielemu. Ten po­
wątpiewający ten odnośnie przy ja 
źni z Francją wypływa stąd iż pre 
mi er Goga znany jest w Europie, 
ze swoich przekonań proniemiec­
kich. W latach ostatnich był on eze 
stym gościem Berlina.

Nic więc dziwnego że z miano­
wania prof. Gogi premierem rządu 
rumuńskiego, Berlin a także 
Rzym są mocno zadowolone. Pisma 
włoskie i niemieckie wyrażają mo 
cną nadzieję, że stosunki Rumunii 
z Włochami i Niemcami poprawią 
uę. Nie nlega zaś wątpliwości, że 
zacieśnienie przyjaźni z Niemcami 
I Włochami spowoduje oziębienie 
stosunków z Francją i z Czecho­
słowacją, a więc j rozluźnienie, a 
może nawet i rozpad Małej En- 
tenty.

Na samym początku wysiłki 
premiera Gogi skierowane są prze 
Piwko żydom. Wydał więc już ca 
ły  szereg rozperzącfeeó ogranicza 
jącychjprawa żydów w Rumunii w 
myśl Mąła „Rumunia dla Buridid 
nów“. Zaczyna więc premier Go­
ga od tego od czego zaczął i Hitler 
w Niemczech. A ponieważ Rumu­
nia posiada około półtora mdi on a 
ton i ejszośoi żyd owsk5 cn, zupełnie 
przeto zrozumiałe są obawy innych 
państw przed napływem tego ..do-! 
brodzejstwa“ uciekającego z Ru 
tounii.' To też np. w Jugosławii, 
w Austrii, w Bułgarii na dobre za 
czynają myśleć nad tym, by nie do 
puścić do napływu elementu ży­
dowskiego emigrującego z Rumu­
nii.

Oczywiście, nie jest wykluczone 
że t na Polskę spłynąć będzie eheiaj 
ła fala dobrodziejstwa żydowskie­
go z Rumunii. 0  tym WPien pa 
miętać dobrze rząd nasz i z góry 
zapobiec temu.

Reasumując powyższe, tftwier-

Gen. Roja o udziale mas ludowych
na rzecz niepodległości 1918 r.

Przed niedawnym czasem w 
■•Domu Ludowym44 w Krakowie 
generał Reja wygłosił odczyt o 
odebraniu władzy Austrii w 391S 
r. i dotyczących tego pnblikac* 
ja uh. Odczyt ten w streszczeniu 
podajemy poniżei

Już z początkiem 1918 r. przygoto­
waliśmy siię z garstka legionistów, 
przeważnie II*ej Brygady i 4 p. p. L. 
oraz polskich oficerów armii austrią* 
oklej do odebrania władzy w odpowie 
dniej chwili rządom Austrii na obsza* 
rzo Małopolski zachodniej i przy leg* 
lej okupacji. Wpływowi i ustosunko* 
wa.ni ludzie odnosili sie biernie, niedo 
wierzająco i nawet niechętnie do przy 
gotowań naszych. Poszczególni dygni* 
tarze „polscy44, administracyjni i woj* 
skowi, wówczas bardziej austriaccy, 
aniżeli Austriacy * Niemcy, wysługi* 
wali się Austrii do chwili przejęcia 
przez nas władzy, tj. do 11 h 31 paź* 
dziernika 3918 r. Przyczyniło się to 
do aresztowania ludzi przygotowywu* 
jących akcję czynną, a pomiędzy jn* 
nymi postarano się o internowanie i 
mnie w Graeu.

Dp tego „unieszkodliwienia44 posz* 
czcgólnych, nie wszystkich, legiom* 
stów i naszych ludzi niezadawalniają* 
cych się konferencjami, deklaracjami 

,ideologiczną44 gadaniną, przyczyni*
austriackim

u t
wywiadem,li się poza

także ludze „nasi144, wysługujący się 
Austrii i ich .ideologiczni'4 pomocni* 
oj, — element ambitnej, w istocie 
tchórzliwej konspiracji wywiadu i 
denuncjacji. Trzeba natomiast przy* 
znać, że rdzenni austriaccy Niemcy, 
istotni żołnierze frontu, a nie dosioj* 
nicy kombinacji przyfrontowej, słu* 
żalezej i stupajkowskiej racji — are* 
sztowali nas, legionistów frontn i in* 
terwreniowali bez złośliwości i szykan 
a nie jak to ideolodzy, dżentelmeni 
Iwego Chowu ąle obcej psychiki i boi 
s ze wiciach metod, potrafią podstęp* 
nie, mściwie, złośliwie i tchórzliwie 
wykombinować.

Przypisywanie sobie zasług w ak* 
cji odebrania władzy Austriakom w 
Krakowie 1918 roku przez poszczegól* 
ne jednostki, które zdaniem ich ,■zdo­
były44 odwaeh opuszczony przez rezer 
wistów, albo fabrykowały „kokardki44 
dla „Polski44, gdy Polska już zaistnia 
ła, jest zabawnym i byłoby nieszkod* 
liwym, gdyby nie tak bardzo eharak*

tcrystycznym dla protegowanej przez 
pewne czynniki i nawet subwencjono* 
wanej historiozofii o zasługach. Tam 
jednak, gdzie element wysługujący 
się obcym rządom, szantażuje opinie 
licząc na powolność pewnych ludzi i 
ezynrków ponoszących odpowiedział* 
ność za jakąś przyzwoitość publiczną 
i historyczną, sprawa zasługuje na 
należytą odprawę.

Ta „odwaga44 w przypisywaniu so* 
bie zasług i nawet realizowania ich 
przez pewien element p i l  okiem opi­
nii publiczne j - nawet pod pre tek Jo* 
ratem oficjalneści —, jest jedną z '*hs 
rakterystycznych cech ,nasaego“ sta­
nu rzeczy.

W istocie zadecydowały o wcześ* 
uiejszym odebraniu władzy Austrii 
1918 r. na obszarze Małopolski szare 
masy ludzi pracy, robotników i cliło* 
pów.

Przygotowawcza, akcja nielicznych 
legionistów, oficerów rezerwy armii 
austriackiej, kolejarzy na stacjach 
granicznych, oraz pomoc chłopów dla 
ochrony obiektów  ̂ z materiałem woj* 
skowym oraz zdecydowana postawa 
mas robotniczych w Krakowie i Pod* 
górni umożliwiła nam wcześniejsze 
odebranie władzy rządom i komeu* 
dom austriakim.

Ludzie ei zgłosili się z cała gotowo 
śeią, najwcześniej i najliczniej do tej 
akcji, oni też przyczynili się do utrzy 
mania społecznego ładu i porządku o* 
bywatelskiego w tej _  doniosłej chwi 
li zmartwychwstania Polski na oh* 
szarze pozbawionym władzy ad mini* 

stracyjnej, policji, wywiadów i pro* 
wokaoji, bez których to metod „rzą* 
dzenia44 amatorzy to tal izm ów i dykta 
tur obejść się nie mogą.

Decydującym zatem w akcji ode* 
brania władzy austriackim rządom by 
ły masy ludowe, chłopi i robotnicy, 

i to. powodowali sie przędę ws/yst> 
im wrodzonym im poczuciem ślusz* 

ności i gotowością do ofiar na rzecz 
niepodległości Polski i uczciwości w 
Polsce.

Masy ludowe są też zdecydowane 
przyczynić się i dziś do wzmocnienia 
słusznego stanu rzeczy w Polsce. W 
akcji tej powinni im pomóc wszyscy 
ludzie dobrej woli i rozsądku. A powa 
żnc stronnictwa z lewa i prawa, za* 
miast obrzucać się zarzutmi o błę 
dach i grzechach przeszłości i marno* |

Oświadczenie marsz. Czang-Kaj-€zeka
Szanghaj. — Prasa chińska za- 

mieszczą oświadczenia marszałka 
Czang-Kaj -Czeka, że Chiny będą 
w stanie nadal prowadzić wojnę 
bez względu na blokadę wybrzeży 
przez flotę japońską, komunikując 
się z Indoeh nami i Rosją. Dzien­
nik „Tung-Fang-Jih44 zapewnia, że

cizie należy że Rumunia w yraziuel ̂ m pa oficerów przysłanych przez
__ a . . . a i . .  m  • _ .   .  •   „ ________ • :wstąpiła na drogę która wiedzie 
ku totalizmowi, a dalej ku skupie­
niu się w grupie państw faszy- 
istowsko-totalistyćzjnych. To też 
ostatnie posunięcia Rumunii spowo 
dują niew ątpliw i poważne prze­
grupowania na terenie międzyna.ro 
dowej w Europie. (gł.)

Europa bron5 się
przed zarazą t b  c c  i  pysKa

Ze względu na panującą zarazę 
racic i pyska węgierskiego mini­
sterstwo rolnictwa zabroniło przy 
wozu i tranzytu przez terytorium 
fWęgier bydła, nierogacizny, wie­
przowiny itp. pochodzenia jugo- 
słowieńskiego, bez zezwolenia 
.władz weterynaryjnych. (PAAl

Sowiety ćwiczy w obecnej chwili i 
przygotowuje do walk partyzan­

ckich armię złożoną z bl sko pół 
miliona ludzi, znajdujących się 
w prowincjach połudn owych Chin 
— Hunan i Kuangsi. Obie prow n. 
cje, liczące blisko 30 milionów lu­
dzi, przedstawiają nie tylko boga­
ty rezerwuar sił ludzkich, lecz za­
sobne są w różne metale i rudę że 
lazną, nieodzowne do prowadzenia 
wojny. (ATE)

Twarde warunlti pokojowe
Japonii

Z miarodajnego źródła donoszą, 
że rząd japoński za pośrednictwem 
ambasadora niemieckiego w Chi­
nach zaproponował Chinom nastę­
pujące warunki pokoju:

1. układ gospodarczy, na podsta­
wie którego Japonii przypadłaby 
część dochodów kolei żelaznych:

2. przystąpienie Chin do paktu 
antykomi n ternowsk iego;

5. utrzymanie garnizonów ja ­
pońskich w Chinach:

4 utworzenie stref zdemiłitaryzo­
ran y ch  na obszarach wskazanych 
nrzez Japonie:

5. utworzenie niezawisłego rzą­
du Mongolii Wewnętrznej.

6. zapłacenie przez Chiny repa- 
racyj.

A r a b  s k a z a n y  na  śm ie r ć
Jerozolima — Angielski sąd wojen 

ny w Nazarecie skazał na śmierć jedne 
go z Arabów za broń posiadaną niele* 
galnie a. znaleziona u niego w czasie 
rewizji Równocześnie głównodowodzą­
cy brytyjską flota zatwierdził wyrok 
śmierci, wydany przed miesiącem na 
jednego Araba, który również niele* 
galnie przechowywał broń. (ATE)

wać energię na wzajemne zwalczanie 
się, co jest wodą na młyn czynników 
usiłujących w dalszym ciągu po swo* 
jemu „organizować44 ,i bytować na 
koszt narodu, powinne spełnić swój 
obowiązek na rzecz wspólnego państ* 
wa i należytego bytu jegp.

Daszyński, Witos i Skarbek dali 
przykład w 1918 i później 1920 r. do* 
brej woli j obowiązku dla wspólnej a* 
kcji na rzecz -wspólnego państwa.

I dziś akcja taka wspólnymi siła* 
mi dla umocnienia państwa przedsta 
wia się niezbędnie, aktualnie i real­
nie, ale trzeba bardziej o państwo i 
istotny interes Ojczyzny dbać, aniże* 
Ii drugorzędne szczegóły partyjne, o* 
sobistej i wygórowanej dyktatorskiej 
ambicji.

|Z kroniki ludowej
Wiceprez. Stron. Lud. Mikołajczyk 

ponownie przed sodem
Poznań. Na dzień 8 stycznia 

1938 r. została wyznaczoną pono­
wna. rozprawa przed Sądem Apeła 
eyjnym w Poznaniu przeciwko wi 
eeprezesowi NKW St. Mikolajczy 
kowi, który za tekst przemówień i ątt 
wygłoszonego w czasie święta lu­
dowego, irytującego _ zarządze­
n i  b. ministra Jędrzejewicza na 
terenie szkolnictwa, został przez 
Sąd Okręgowy uwolniony, nastę­
pnie na skutek apelacji prokurato­
ra  skazany przez Sąd Apelacyjny 
w Poznaniu. Sprawa była rozpa­
trywaną przez Sąd Najwyższy w 
Warszawie, który zniósł wyrok Są 
du Apelacyjnego. Obronę wnosić 
będzie prof. dr. Glazer, który bro­
nił Mikołajczyka przed Sądem Nań 
wyższym.

Zwolnieni prezesi Stron. Lud. 
z aresztów

Tarnów. Przed świętami zosta­
li _ zwolnieni z aresztu 60-1 et ni b. 
więzień Berezy Stanisław Nita ze 
Szczurowej, aresztowany w czasie 
strajku chłopskiego, przeciwko 
któremu umorzono całkowoc e do­
chodzenie oraz prezes powiatu dą­
browskiego Jana Bania, przyby­
wający w areszcie również od sier 
pnia, który został skazany na G mie 
sięcy bezwzględnego aresztu z ró­
wnoczesny m wypus zczen i em r a 
wolność, mimo sprzeciwu prokura­
tora.

Ludowcy a gen. Żeligowski
Jarosław. Zjazd pow ałowy Str. 

Ludowego w Jarosławiu w obecno 
ści 600 delegatów' powziął uchwa­
łę, wyrażającą podziękowanie gen. 
Żeligowskiemu za stwierdzenie w 
Sejmie publicznie, iż na czele ru­
chu ludowego znaleźli s e właściwi 
ludzie, którym należałoby ułatwić 
pracę, ponieważ w tym tkwi przy­
szło moc Polski, dalej za stwier­
dzenie, że lud polski jest moralnie 
zdrowy i posiada instynkt państwo

Odwołanie w sprawie ponownego 
aresztowania hr. Drohojewskfego 

i Kasprzaka
Przemyśl. Obrona lir. Drohojo-

wskiegt i Kasprzaka, zwolnionych 
z aresztu po wydań u wyroku 
przez Sąd Okręgowy w Przemy­
ślu, a następnie ponownie areszto­
wanych wskutek odwołania się pro 
kuratora, wniosła odwołan e prze­
ciwko ponownemu aresztowaniu 
wymienionych do Sądu Apelacyj­
nego wre Lwowie, 
wy.
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E c h a  stra jk u  c h ło p s k ie g o
przed sądem okręgowym w Pleszewie

Przód sądom okręgowym w Ostro* 
ifwie na sesji wyjazdowej w Pleszewie 
podpowiadał z aresztu Jan Wdowczyk 
* Kajewa powiatu Jarocińskiego za 
rzekome kolportowanie ulotek prokla* 
mujących strajk chłopski. Oskarżone* 
mu Wdo wężykowi, który przebywał 
od 2 września do 4 grudnia w wiązie* 
niu w Pleszewie akt oskarżenia zarzu* 
cal kolportowanie ulotek, które w 
iw .swej treści zawierają fałszywe wia* 
dom ości mogące wywołać niepokój pu 
blictmy, oraz nawoływująee do czynu 
mającego na ęelu wygłodzeni© ludno*

W czerwcu 1936 podczas przy­
jęcia prezydium zarządu głównego 
Zrzeszenia sędziów i prokuratorów 
u ministra sprawiedl wości. p. WI 
TOLDA GRABOWSKIEGO, p. 
minister, korzystając z zetknięcia 
isię z reprezentacją sądowników, 
oświadczył, że w pracy swej na te­
renie administracji sądowej ZDE 
CYBOWANY JEST oprzeć się w 
jak najszerszym zakres e na eało- 
ści sądownictwa, przyczem UWA­
ŻA ZA SWÓJ OBOWIĄZEK 
BYĆ BEZWZGLĘDNYM STRAŻ 
NIKIEM NIEZAWISŁOŚCI W 
SPRAWOWANIU URZĘDU SĘ­
DZIOWSKIEGO I BRONIĆ JEJ  
Z CAŁĄ SIŁĄ PRZED JAKIEM  
KOLWIEK NA NIĄ ZAMACHA 
MI.

W tym celu p. minister będzie 
tępił bezlitośnie przejawy protek­
cjonizmu i interwencjonizmu na 
terenie wymiaru sprawiedliwości. 
MINISTER PRAGNIE, aby KA 
ŻDY SĘDZIA na którego sumie­
nie usiłowanoby wpłynąć w dzie­
dzinie wyrokowania, bez względu 
na to, skądby i od kogo interwen­
cja ta pochodziła, niezwłocznie ko­
mun kowal o tem we właściwe i dro 
dze ministrowi sprawiedliwości.

W grudniu 1937 r. Baldwin, b.
premier rządu Wielkiej Brytanii, 
w mowie swej na bank ecie jubileu 
szcwym sądownictwa w Manche, 
ster powiedział m. tri.:

„ ...Dumą Brytyjczyka jest nie 
tylko jego Imperium, nie tylko je­
go flota potężna, nie tylko jego sta 
nowisko światowe. Dumą Brytyj­
czyka jest tak samo jego SĘDZIA.

SĘDZIA BRYTYJSKI! Stał 
się on od stuleci ochroną i osłoną 
przeć w wszelkim nieprawościom.
Sędzia brytyjski nie czyni różnic 
między obywatelami. Rozstrzyga 
WEDŁUG SWEGO SUMIENIA.
Rozstrzyga TAK SAMO o winie 
lorda i o winie bezdomnego włó­
częgi. Nikt n o wpływa na jego su­
mienie; nikt NIE ŚMIE wpływać rzucI* 
na jego sumienie. Sędzia brytyjski 
jest strażnikiem brytyjskiego pra­
wa. Nie zna namiętność politycz
nych i nie zna namiętności socjal- _______ ________x
nycfa. Nie ugnie się przed nikim; przed sądem okręgowym w Stani­
ani przed Rządem, ani przed Par. sławowje sensacyjny proces b. sta- 
bmentem, an nawet przed królem. rosty nadwórniańskiego, Robakie

ścj miast i miasteczek. Oskarżonego 
bronili mec. Kuleczka Roman z Poz* 
nania i mec. Halota z Ostrowa. Sąd 
odczytał akt oskarżenia oraz inkry* 
minowaną ulotkę.

Osk. Wdowczyk do winy się nie 
przyznaje i oświadcza, że idąc pod wie 
ozór z pola znalazł 3 sztuki ulotki z 
których Po 1 wręczył św. Szczepania* 
kowi i Bocianowi jedną zaś zatrzymał 
sobie by ją przeczytać w domu przy 
świetle. Więcej ulotek nie miał ani 
też nikomu nie dawał.

Kilku świadków potwierdza te ze* 
znania, a św. poster. Cichoń dowie* 
dział ©ię tylko drogą poufną (konfiden 
cjonalną) ż© osk. Wdowczyk takowe 
ulotki rozdawał.

Po zamknięciu przewodu przema* 
wiał w*prokurator Wachowiak, stara* 
jąc się dowieść, że ulotka zawierała 
znamiona przestępcze z art. 170 171 K. 
K. a sam strajk był niebezpieczeńst* 
wem spekulacyjnym dążącym do wy* 
wołania podrożenia artykułów pierw* 
szej potrzeby.

Mec. Kuleczka zbijając wywody 
prokuratora, udawadniał, że treść u* 
lotki nic zawierała fałszywych wiado* 
mości, gdyż chłopi jako największa 
warstwa społeczeństwa, Pąży do spra* 
wiedliwego podzjain dóbr do sprawie*

dliwości społecznej i politycznej, do 
zlikwidowania t. z. 'piawy brzeskiej, 
do powalania rządu zaufania szero* 
kich mas obywateli, do stworzenia ar* 
mii przygotowanej do obrony kraju 
i cieszącej eię szacunkiem wszyst* 
kich obywateli.

Dalej obrońca zarzuca, iż z wywo* 
dów prokuratora wyczuwa, jak gdy* 
byśmy nie żyli w roku 1937, ale w cza* 
sacb największego absolutyzmu, ale 
i tam były sądy, był wymiar sprawie 
dliwości, gdzie ogół wolał o inne sądy 
o sądy przysięgłe o sprawiedliwe.

Należy w czuć się w tę 
tradycję chłopów polskich, którzy ma 
ją odwagę publicznie żądać tej spra* 
wiedliwośei — — — głos o sprawiedli* 
wośe wszy&tkim piersi rozpiera — 
my żądamy — chcemy mieć sprawie* 
dliwości.

A więc treść ulotki nie jest fałszy* 
wa

Chłopi o d po w ied z i a 1 n ość za państ* 
wo wzięli d roku 1920 na siebie na we* 
zwanie swego wodza W. Witosa stanę? 
li licznie i zdali egzamin ze swej doj* 
rzałośei obywatelskiej — odpowiedział 
ności tej dziś nie chcą się wyrzec bo

wiedzą, że z wyrzeczeniem się jej, 
kończy się Polska.—

Dalej stwierdza mec Kuleczka, że 
dopóki nie ma ustawy zabraniającej 
strajkować (a takiej jeszcze niema) 
strajk jest rzeczą dozwolona każdej 
grupie społecznej — a w ulotce spra* 
wa strajku jest bardzo po obywatel* 
sku, gdyż tereny o ilości mniejszości 
narodowych ze strajku zostały wyła* 
czone.

Obrońca Halota zajmował się art. 
171 o spekulacjach i stwierdza że kto 
logicznie dobrze myśli, strajku chłop* 
skiego pod ten artykuł kodeksu nie 
podciągnie, gdyż chłopi w czasie straj 
ku dużo stracili wstrzymując się od 
sprzedaży, a po 10 dniach podaż 
zwiększyła więc ceny spadły, zatem o 
spekulacji mowy nie ma.

Sąd Po naradzie skazał p. Wdów* 
czyka na 3 miesiące aresztu. Obrona 
zapowiedziała apelację.

nowym sensacyjnym procesem
między sanatorami

W niedalekiej przyszłości zapo­
wiada se  znowu sensccyjny pro ­
ces, który niewątpliwie odsłoni 
znowu przed opinią publiczną wie­
le ciekawostek dotyczących pre­
zeska Ozonu pułkownika Koca. Pro 
ces ten wynikł na tle polem ki pro­
wadzonej między redaktorem ob- 
szamiczo konserwatywnego dzien­
nika^ wileńskiego „Słowo44 p. Mac­
kiewiczem a pułk. Kocem.

Po pamiętnej odprawie star­
szyzny leg onowej w Warszawie, 
jak wiadomo premier Składkowski 
poprosił uczestników zebrania „na 
menażkę44. Red. Mackiewicz pi­
sząc następnie o Ozonie tw er- 
dził, że Ozon jako jedyne hasło, łą­
czące wszystkich wysuwa „menaż- 
kę“ i że owa menażka jest całą 
ideologią Ozonu.

W odpowiedzi na to pułk. Koc 
ogłosił lisi otwarty w którym za- 
-----11 red. Mack ewiczowi, że pi­

sze świadomie fałsze, a twierdze­
nia jego, że menażka ma być ha­
słem Ozoriu nazwał w tym liście 
„nieuczciwością przekraczaj ąeą'* 

wszelką dopuszczalną miarę“.
Red. Macki e w cz skierował wte­

dy sprawę przeciwko pułk. Koco­
wi na drogę honorową. Zastępcy 
honorowi Obu stron stwierdzili' je­
dnak, że sprawa na tej drodze nie 
może być rozstrzygniętą. Wobec 
tego p. Mackiewicz skierował orze 
c wko pułk. Kocowi skargę na dro­
gę sądową, i będzie przeprowadzał 
dowód prawdy. M. in. w charak­
terze świadków ze strony p. Mac­
kiewicza ma wvstąpić szereg dzia­
łaczy sanacyjnych z pułk. Sław­
kiem na czele.

Rozprawa sądowa będzie zape­
wnie bardzo sensacyjną. Z.rozpra­
wy tej _ niewątpl wie dowiemy się 
wiele ciekawy cli rzeczy dotyczą­
cych szefa Ozonu pułk. Koca,

Nowy proces starościński o nadużycia
Dnia 10 stycznia rozpocznie się

Król, Parlament i Rząd nie próbu 
ją nigdy wpływać na sumienie sę­
dziego. Opinia CAŁEJ Wielkiej 
Brytanii podniosłaby się przeciw 
takiej próbie. Żaden Rząd jej w 
naszym kraju nie podejmie. To 
jest jeden z fundamentów naszej 
potęgi.

Sędzia brytyjski nie wydaje 
DWÓCH RÓŻNYCH WYROKÓW 
W TAKIEJ SAMEJ sprawie. Do 
póki mamy TAKICH sedz o w, — 
dopóty jestem spokojny o jutro 
PRAWA Wielkiej Brytanii44...

wieża, oskarżonego o sprzeniewie­
rzenia i nadużycia popełnione na 
stanowisku starosty.

Poza tym oskarżony odpowia­
dać będzie za przestępstwo popeł­
nione już w więzieniu.

Rozprawa rozpisana została na 
dwa dni.

Jeszcze jeden odmówi! powrotu
Londyn. — „Daily Telegraph44 

donosi z Oslo, że b. poseł sowiecki 
w Norwegii Jakubowicz, odwoła­
ny niedawno do Moskwy, odmówił 

| powrotu do kraju.
Jakubowicz zamieszkał w ma- 

ttyrń hoteliku w pobliżu Oslo. Po­

dobno obawia się on,_ że po powro­
cie do Moskwy będzie skazany na 
śmierć Żona Jakubów cza mieszka 
jeszcze w gmachu poselstwa, zaś 
jego dwaj synowie znajdują się wT 
Moskwie, gdzie mają być trzyma­
ni w charakterze zakładników.

U c h o d ź c y  z  N i  e m i e c
Kępno. — Straż graniczna pod 

Berlinem przytrzymała w tych 
dniach grupę 30 osób, mężczyzn i 
kobiet, uchodzących z Niemiec. 
Jak się okazało byli to robotnicy 
sezonowi, których obecnie po skon 
czonych robotach właściciele nie. 
mleccy wyrzucają na bruk. Zjawi­
sko masowego uchodzenia pol­
skich robotników sezonowych z 
Niemiec trwa od dłuższego czasu.

W poszczególnych punktach 
granicy polsko-niemieckiej prze­
szło dotychczas około 1000 osób. 
Uchodźców po spisaniu protokułu 
odstawia sic autobusami do naj­
bliższego punktu zaopatrzenia w 
Kępnie, skąd następnie skierowu­
je sie ich do miejsc zamieszkania.

Większość uchodźców znajduje 
się w skrajnej nędzy.

Zakończenie procesu
0 z a jś c ia  w  S z ó w s k ii

Przemyśl. — W sądzie okręgo­
wym w Przemyślu ogłoszono wy­
rok w proces e o zajścia w czasie 
„strajku chłopskiego44 w sierpniu 
br. Zajścia miały miejsce na tere­
nie gminy Szówsko w powiecie ja ­
rosławskim.

Sąd uznał wszystkich oskarżę* 
nych w nnymi zarzucanych im 
przestępstw i skazał osk. Józefa 
Pelca i Józefa Krupę na karę wię 
zienta przez dwa i pół roku osk. 
Jana Raehwała i Michała Wnla. 
sza, po 2 lata, osk, Michała Gelotę 
na półtora roku, osk. Michała J a ­
remę na 1 rok 3 mieś., osk. Andrze 
ja Tuligłowca, Jana Charvsza, Te­
odora Borysa, Józefa Czarnego. 
M chała Czarnego, Jana Borowca, 
Jana Krupę \ Józefą Mroziaka no
1 roku, wreszcie Marię Mroztak na 
j mieś. więzienia. Oskarżeni zapo­
wiedzieli od wyroku apelację.

Sąd postanowił odmówić wnio­
skowi obrony na zmianę środka 
zapobiegawczego wobec tych o- 
skarżoRvch, którzy odpowiadali z 
więzień a.

Rozprawę prowadzi! s. o. Ma. 
tyją, oskarżenie popierał wiceproł 
Kruczkowski. *

interes ludności w s i 

naszym p ie rw s z y m

celem H
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SRIadki na rzecz ofiar
w  M a ło p o ls c e

Na pomoc ofiarom w Małopolsce 
W dalszym ciągoi złożyli datki.:

Koło S. L. Przyzorz pow. kutnowski 
5 zł, Na konferencji powiatowej S, L. 
w Jeżewie pow. pułtuskiego 7 zł 60 
ig*r. Koła Mł. W. „Wici“ ze wsi Rze* 
czyea pow. radzyńskiego 2 zł 60 gr. 
Koło S. L. w Szczycie 7 zł 30 gr. Koło 
S. L. w Blizanowo pow, kaliskiego 14 
zł 51 gr. Koło S. L. Żylin pow. socha* 
czewskiego 7 zł 20 gr. Koło S. L. Wo* 
la Droszewska gm. Godzisze Małe 5 
zł, Koło S. L. Stany p. Bojanów 2 zł 
70 gr. Koło S. L. Żabików pow. ra« 
dzyńskiego 13 zł 23 gr. złożone na rę* 
ce ob. Gojskiego w pow. mińsko * ma* 
zowieckim: Koło S. L. Ładzyó 7 zł 50 
gr. zebrane u sąsiadów przez Małko 
Mosojczuka z Wołynia 7 zł 25 gr, ze* 
brane na kursie polityczno * oświato* 
wyra w Niszawio 5 zł 40 gr. Młodzież 
robotnicza z Tamowa 15 z| 60 gr, ze* 
brane na kursie S. L- w Woli Mysłow* 
skiej pow. łukowskiego 7 zł 6 gr, ze* 
brane na poranku literatury w Piase* 
cznie 25 zł 20 gr. Na kursie S. L. w 
Racławicach złożono 33 zł 50 gr.

W tygodniu przedświątecznym na* 
desłali z Francji Józef Maciega 37 zł 
31 gr, Jan Knapp 88 zł 49 gr, Maria 
Wróbel 20 zł, Polskie To w. Kultural* 
no * oświatowe w Creutzwald (Mosel* 
le) 18 zł 5 gr.

Polska Ludowa — 
to Polska

mocarstwowa

K to  d o k o n a ł  n a p a d u
w Monopolu Tytoniowym w Katowicach ?

Wiadomość o zuchwałym napa­
dzie rabunkowym, jakiego doko­
nał uzbrojony w parabellum i za­
maskowany bandyta na kasę Mo­

nopolu Tytoniowego w Katowi 
cącłi, przy ul. Sienkiewicza róg ul. 
Juliusza Ligonia, rozeszła się jesz 
cze tego samego dn a lotem błyska

„Times" z tekstem orędzia papieskiego 
skonfiskowany w  Berlinie

Skonfiskowano w Berlinie tudzież 
w prowincjonalnych miastach niemi e* 
clcich cały przysłany do Niemiec na* 
kład londyńskiego „Timeshi** z  ub. 
wtorku. Przyczyną tej konfiskaty 
stał sio tekst świątecznego orędzia

Ojca świętego, podany przez „Times**.
Inne gazety angielskie, które poda* 

wały sprawozdanie z przemówienia 
Ojca Świętego, nie uległy jednak kon* 
fiskaeie

Scyzoryki w beczce od ryb
Nieudały przemyt towaru niemieckiego
Śląska straż graniczna kontro­

lując w miejscowości Karol Ema­
nuel, w pow. świętoehłowickim, 
wóz załadowany beczkami do prze 
wożenia ryb znalazła na dnie je ­
dnej z beczek 1200 scyzoryków 
pochodzenia niemieckiego.

Woźnicę Emanuela Możka z 
OhropacZowa przekazano wraz z

zakwestionowanym szmuglem wła 
dzom celnym.

W toku dochodzeń okazało się. 
żc przemyt byl własnością Augu­
styna Kluga z Rudy Śląskiej. Mo- 
żek zaś zobowiązał się jedynie prze 
wieźć towar na przeznaczone miej­
sce. Wartość przemyconych scyzo­
ryków wynosi 600 zł.

Szczegóły wielkiej afery żydowskiej 
w Białymstoku

W wyniku śledztwa w wielkiej 
aferze dewizowej w Białymstoku, 
ustalono, iż straty, jakie poniósł 
Skarb Państwa wskutek oszukań­
czych machinacji aresztowanych
żydów mają wynosić — według po. »nych rachunków dewizy pz*zekazy
bieżnych na raz e obliczeń — z gó­
rą 500.000 zł.

Afera polegała na tym, że are­
sztowani kupcy, sprowadzając z za 
granicy szmaty dla fabryk biało­
stockich, a następnie otrzymując 
każdorazowo przydział dewiz na

nionych blankietach firm zagrani­
cznych, z którymi byli w handlo­
wych stosunkach, wystawiali ra­
chunki większe, nieraz o 20—30.000 
zł. Uzyskane według sfingowa-

wali zagranicę swym zaufanym, 
którzy znowu nadwyżki z rachun­
ków umieszczali zagranicą na kon­
tach swych mocodawców.

Aferę wykryto przypadkowo 
dzęki nieostrożności jednego z 
członków szajki. Głównym mache

wicy po całym Górnym Śląsku, wy 
wołując wszędzie piorunujące wra 
zenie.

Katowickie władze śledcze pro 
wadzą w dalszym ciągu energicz­
ne dochodzenia, zmierzające do uję 
cia sprytnego bandyty. Dochodze­
nia są n ezwykle utrudnione, gdyż 
według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa sprawca działał sam. Po 
za tym urzędnicy, którzy w chwi­
li rabunkn znajdowali się w kasie 
Monopolu byli do tego stopnia 
przestraszeni i. zaskoczeni bezczel­
nością bandyty, że nie mogą podać 
dokładnego rysopisu sprawcy. Ban 
dyta miał na twarzy maskę i żaden 
z urzędników, a także licznych kii 
entów nio zdobył się na odwagę, 
by rabusiowi zedrzeć z twarzy ma 
skę. W tych warunkach istnieje 
słaba nadzieja ujęcia rabusia. Mi­
mo to policja robi wszystko, co mo 
że by odzyskać skradzione około 
35.000 zł i sprawcę oddać w ręce 
sprawiedliwości.

Jak  się poza tym dowiadujemy 
bandyta podszedł do kasjera z ty­
łu, gdzie stała kasetka z pieniędz­
mi. W chwli dokonania napadu 
znajdowało się w kasie Monopolu 
przeszło 60 tysięcy zł, jednak w 
pośpiechu bandyta zabrał jedynie 
połowę tej sumy.

Kto ozonuje chłopa
Szanuje całą Polok

zapłatę tych szmat, na niewypeł- rem i inicjatorem afery był syn1

bogatego kamienicznika Lazar- 
Izaak Śzabryński.

Dwóch aresztowanych* Ale­
ksandra Bollego i Hirsza Przed­
miejskiego zwolniono z więź en i a, 
oddając ich pod dozór policji. Wo­
bec pozostałych zastosowano na­
dal areszt prewencjyny.

Przed paru dniami John H arri 
gan wysłał list zawierający kilka 
krótkich lecz jak mu się zdawało, 
wiele znacznych zdań, podpisał je 
tylko literami i wkrótce otrzymał 
odpowiedź z prośbą o przysłanie 
fotografii oraz dokładnego życio­
rysu. Zastosował się niezwłocznie 
do tego zadania i z niecierpliwo­
ścią czekał na wynik. Uśmiechało 
mu się, że starczy pan mieszkał na 
wsi, bo dawno miał dość Londynu, 
tego jedynego — jego zdaniem —- 
miasta na świeeie, w którym życie 
bez pieniędzy było równoznaczne 
z nieskończonym szeregiem najgar 
szych i najboleśniejszych upoko­
rzeń.

— Hallo, panie Harrigan, poez 
ta dla pana!’

Tak sie zatopił w niewesołych 
myślach, że nie słyszał, jak pani 
Chapman zapukała w drzwi.

Rzeczywiście, dwa listy! Otwo 
rzył pierwszy nadany w Londynie. 
Odmowny.

„Na zapytanie Szanownego

Pan oświadczamy z ubolewa- 
niem...“

Na drugim widniał stempel 
pocztowy jakiejś miejscowości w 
Yorkshire. Serce Johna bilo gwał 
townie, gdy otwierał duża mocną 
kopertę. Wreszc i e szarpnął n i ec i er 
pliwie, wyjął arkusz piepieru, roz­
winął, na podłogę z cichym szele­
stem spadły dwa banknoty.

Pieniądze! Dwa papierki pię­
cie funtowe!...

Harrigan nie pochyli? się po 
nie, musiał pierwej przeczytać 
ltst:

„Dear Sir,
Pańskie warunki mi odpowia­

dają: Sądzę, że Pan jest człowie­
kiem. jakiego potrzebuję. Możej 
Pan przyjechać jeśli pan się od­
znacza taka samą odwagą jak 
umiejętnością milczenia.

Czekam na Pana we wtorek) 
wieczorem. Powimen Pan wsiąść i 
do pociągu odchodzącego z Lon­

dynu o godzinie dwunastej mi­
nut pięć po południu i wysiąść 
na stacji Northallerton. Na dwór 
cu będzie mój powóz.

Proponuję pięćdziesiąt funtów 
miesięcznie, mieszkanie i utrzy­
manie. Załączam pieniądze na 
przejazd. Jest ich więcej niż 
trzeba, resztą może pan pokryć 
część swoich długów. Nie radzę 
zabierać dużo bagażu.

Proszę przyjąć wyrazy sza­
cunku

Edwin Lawrenceri

— Chwała Bogu! — pomyślał 
Jan Harrigan czując, że go zalewa 
fala dawno zapomnianego szczę­
ścia. — Niech ten Lawrenee wy­
gląda, jak chce, niech żąda, czego 
chce — jestem na razie uratowa­
ny!...

Tylko człowiek znękany niepo­
wodzeniem i straszliwie przemęczo 
ny bezowocnym poszukiwaniem 
pracy może zrozumieć radość, z śa. 
ką John obraca? w palcach dwa 
banknoty pieciofuntowe.

.— Pani Chapman! Pani Chap­
man! — zawołał porywczo, wpada 
jąc do kuchni. — Niech pani pomy 
śli tylko! Otrzymałem posadę se­
kretarza!... Wie pani? U takiego 
starego pana. który ma, zdaje się, 
trochę niedobrze w-głowie!

— Ogromnie sie ciosze — odpo­
wiedziała serdecznie. — Jestem na 
prawdę bardzo uradowana. Zaw­
sze miałam przekonanie wewnętrz

ne, że pan się musi wygrzebać z 
kłopotów. Przede wszystkim pan 
jest zupełnie niepodobny do innych 
młod.ych ludzi, więc dlatego to się 
Panu należy słusznie... ale nie trze 
ba posądzać starszego pana. że jest 
nieco pomylony, ponieważ żyje złe 
z rodziną. Przeciwnie — samo 
stwierdzenie faktu świadczy, że en 
ma jasny rozum. Zresztą ran się 
sam przekona i napisze mi o swo­
ich spostrzeżeniach. Dobrze? Kie­
dy pan wyjeżdża, panie Harrigan?

— Jutro rano, mrs. Chapman. 
— Młody człowiek zażenował się 
trochę. — Pakowanie się nie zaj­
mie mi dużo czasu. W każdym ra ­
zie cieszę się bardzo, że nic będę 
musiał zanosić do lombardu jedy­
nego przyzwoitego ubrania, jakie 
mi jeszcze pozostało.

Pani Chapman wyczuła wido­
cznie w tych słowach lekki zarzut, 
ponieważ odparła płaczliwie:

— Powinien pan wiedzieć, że 
nie upominałabym sie o komorne, 
gdybym sama nie była w rozpacz­
liwej sytuacji. Świat jeszcze nie wi 
dział takiej strasznej nędzy!

John Harrigan wcale tego nię 
odczuwał, więc pozostawił panią 
Chapman smutnym rozważaniom, 
a sam -pomknął do najbliższej re­
stauracji i zamówił sobie dobre 
śniadanie, które mu tym wdecej 
smakowało, że je podała młoda 
przy s tój n a d zi ewczy na.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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•DZISIEJSZY NUMER „GAZETY4 
"wydajemy w objętości 6 stron. Zara­
zem dodajemy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK44.

dwoje dzieci, Tlo zatargu — roman* 
tyczne.

NIEDOPATRZENIE CZY 
ZAMACH NA POCI,VI POD 

SIEDLCAMI
S i e d l c e  — Na torze kolejo­

wym, przed stacją Siedlce, patrolują* 
ey tor strażnik zauważył brak trzech 
śrub łączących szyny. Jedna śruba 
leżała obok szyn. Mając przy sobie 
ząpąsow© śruby strażnik przykręcił

je.
Brak śrub przy szynach mógł spo* 

wodować wypadek kolejowy, tym 
bardziej, że na linii tej ruch jest bar*

; dzo ożywiony. Władze kolejowe i po* 
lieyjne prowadzą w tej sprawie doelio 
dzene*

WSKRZESZENIE HEJNAŁU 
Z XVII W. W LUBLINIE

L u b l i n  — Zarząd miasta posta* 
ncwił wskrzeszyć dawny tradycyjny
hejnał z XVII wieku, który przed ro* 
zbiorami rozlegał się z wieży Bramy 
Krakowskiej co kwartał, w związku 
ze specjalnymi uroczystościami. Po 

jaz pierwszy mieszkańcy Lublina u* 
słyszeli w dn. 31 bm. o godz. 12*tej w 
nocy.

WOJ. CENTRALNE

KATASTROFA NA PRZEJEŹDZIŁ 
KOLEJOWYM

Z a m o .ś e — Na przejeżdzie kole­
jowym wr Żurawnicy pow. Zamość, 
pociąg zdążający ze Lwowa do War* 
szawy najechał na furmankę, Jana 
Bresia z Janowa. Pasażer jego, 7tt*Ict 
Szloma Tomasz poniósł śmierć na 
miejscu. Breś został ranny.

ARESZTU W ANIE KOLPORTER A 
FAŁSZYWYCH MONET

S o s n o w i e c  — W związku z 
zatrzymaniem na terenie Katowic 
mieszkańca Sosnowca wt chwili gdy 
puszczał w obieg fałszywe monety 5 1 
3(1 zlotowe, aresztowano mieszkańca 
Czeladzi, Piotra Sobaszka, przyjacie* 
łą Proskuryna. podejrzanego a. współ* 
udział wr kolportażu fałszywych mo­
net.

DWAJ NAUCZYCIELE
OSKARŻENI O SPRZENIEWIE* 

RŻENIE 10009 ZŁ.
S u w a ł k i  — W sądzie okręgo* 

wym rozpatrywana będzie 14 bm. spra I 
wa Józefa Reiehego i Józefa Zagrabs* 
kiego, nauczycieli szkół powszeeh* 
nych, którzy będąc członkami zarzą* 
du spółdzielni nauczycielskiej w Su* 
walkach, popełnili nadużycia, sięga*** 
jące 10.000 zł, Spółdzielnia zbankruto* 
wała, a szereg nauczycieli — udzia* 
łowców poniosło duże straty.

ZBRODNIA I SAMOBÓJSTWO

Skazanie komornika
za wielkie

Przód sądem okręgowym w Lu 
oku ca Wołyniu toczyła siu dwu­
dniowa rozprawa przeć w k j ko­
ra orni Sowi sądu grodzkiego w Ło- 
kaezacb. w pow. horochowsk m, 
Józefowi Ol ein i ko w i, osk a rżo 11 e n  u 
o nadużycia na szkodę interesów 
prywatnych i skarbowych.

Akt oskarżenia zarzucał Oie.jai 
kowi 1S różnych przestępstw, jak 
pobieranie bezprawne opłat z t skia 
dane podania, ule księgowanie po-

nadużycia
bieranyeh opłat, dopomaganie do 
udaremnienia egzekucji, pobiera­
nie wyższych opłat od stawek nor­
malnych, operowanie f kcyjnymi 
pozycjami o dokończonych czynno 
ścinek egzekucyjnych sporządza­
nie fałszywych protokółów, podrą 
bianie podpisów itp. „)

Sąd skazał Olejnika na łączną 
karę 2 łat wiezienia z pozbawie­
niem praw na 3 lata oraz 400 zł 
grzywny.

Z u c i i w & ł y  n a p a d
dokonany przez Kobietę

Policję stanisławowską zawiado­
miono o zuchwałym napadzie, do­
konanym w biały dzień przez... ko­
bietę.

22-leinia Kornela Łuciniak zo­
stała napadnięta przez niejaką An­
nę Demedową z Krechowiec, która 
uzbrojona w rewolwer związała

swej ofierze sznurem ręce i nad 
skrępowaną poczęła się znęcać, za­
dając jej szereg razów w głowę. Na 
krzyk maltretowanej kobiety wbie­
gli sąsiedzi, którzy uwolnili napad­
niętą.

Przyczyną tego napadu miała 
być podobno zazdrość.

Celny strzał z Karabinu do jadących
sankami

B ę d z i n — We wsi Graboein, 
/md Będzinem, do mieszkania małż. 
^Paszkiewiczów przyszedł 2fi*l St. 
Pytasiński który przyjechał na świę­
ta z Belgii. Pytasiński wystrzałem z 
rewolweru w skroń zranił ciężko Spa* 
kiewiczową, a następnym ranił się w 
głowę. Pytasińskj jest żonaty i ma *

Na szosie około 2 km. od Łań­
cuta wydarzył się w nocy magicz­
ny wypadek.

Do powracającego sankami z  
Łańcuta do Krzemienicy towarzy 
stwa, złożonego z 4 osób, wystrze­
lił z karabinu niewyśledzony do- 
t\ er.czas osobnik, raniąc ciężko w

głowę Józefa Ptaszka z Krzemie­
nicy.

Rannego przewieziono do Łań­
cuta, skąd po udzieleniu mu pier­
wszej pomocy, przewieziono go do 
szpitala powiatowego w Jarosła­
wiu. Stan rannego je>t bardzo cię­
żki.

MAŁOPOLSKA

51 KOMUNISTÓW NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH

T a r n o p o l  — W Tarnopolu za* 
kończył się wielki proces komunisty­
czny, w którym na ławie oskarżonych 
zasiadło 53 mężczyzn i kobiet oskąrżo 
nych o działalność wywrotową. Sąd 
Okręgowy wydał wyrok skazujący 37 
oskarżonych. Osk. Wohł otrzymał ka* 
rę (> łat więzienia z pozbawieniem 
praw na łat 8. osk. Himmclstein — 5 
łat z pozbawieniem prawr na lat fi; je* 
den oskarżony skazany został na 4 i 
pół roku. jeden — na 3 i pół roku. Ki­
po 3 lata. 4 — po 2 i pół roku 17 ną 2 
lata i 2 — Po pół roku wlezienia.

Wszyscy z pozbawieniem praw na 
okres od 5 do 3 lat. 14 oskarżonych 
sąd uniewinnił.

WIELKI POŻAR
W ŚRÓDMIEŚCIU TARNOWA
T a m o  w — W składzie mebli A. 

Blondera przy ul Krakowskiej w Tąr 
nowie od niezabezpieczonego pieca za 
jęła się kanapa, a wkrótce potem o* 
gień objął cały skład. Akcje straży o* 
gniowej utrudniały gęste tumany gry 
zącegó dymu, wydobywającego się a 
palących się stosów dykty oraz trud* 
ny dostęp tlo składu. W czasie akcji 
ratunkowej uległ zatruciu dymem 

strażak Aksamit.
Straty sięgają kilkudziesięciu ty* 

sięcy złotych.

LISTY GOŃCZE ZA NOTARIUSZEM 
SZWAJCARSKIM

K r a k  ó w — Do Krakowa nade* 
szły listy gończe, rozpisane przez wda 
dze szwajcarskie, za notariuszem Han 
sem łtaldemanem, poszukiwanym za 
sprzeniewierzenie kradzież pieniędzy 

i papierów wartościowych wartości 
160 tys fr. szw. na szkodę kilku klien 
tćw. Władze szwajcarskie wyznaczyły 
za ujęcie defraudanta nagrodę 10 tys. 
fr. szw,

K R E S Y  W S C H O D N IE

POŻAR Z PODPALENIA
P i ń s k — Na szkodę wspólwłąś* 

cieieli majątku Mokre * Dąbrowa, p. 
pińskiego, spaliła się stodoła, zawiera 
jąca ponad 50.030 kg zboża wartości 
ogólnej 00.00(5 zj. Pożar powstał, jak 
wykazało dochodzenie, wskutek pod* 
palenia.

WYKRYCIE FABRYKI 
PIENIĘDZY

P i ń s k  — U mieszkańców wsi 
Posieniee, pcw. pińskiego braci Justy* 
na i Adama Kochnowiezów oraz Ja* 
kuba Martyriczuka wykryto 1'abrycz* 
kę fałszywych monet lOeio zł. Bandę 
fałszerzy zatrzymano.

SKAZANIE BANDYTY
Ł u c k  — Sąd Okręgowy w Lucku 

skazał mieszkańca wsi Nużel, Mi kota* 
ja Łuczko. na 7 lat więzienia i tO lat 
pozbawienia praw za napad rąbu n ko* 
wy na mieszkanie Kozickiego, które* 
mu zrabował 400 zł. 800 rubli złotych 
oraz biżuterię wartości około 1.000 zł*

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
ROBOTNIKA

W i l n o  — W młynie Bory w Dzb 
śnie pas transmisyjny porwał Pawła 
Aliotie, który wskutek odniesionych
ran zmarł w szpitalu. Ustalono, że 
Miotła w ciągu 3 dni pracował wr mły* 
nie bez odpoczynku. Urządzenia mły* 
ną nie były właściwie zabezpieczone,



DOBRA NOWINA
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Ta niezwykła 
nowa ktplal kła- 
cizie natychmiast 
kres wszelkim bó­
lom nóg. Zmiękcza 
aóilskł, które usu­
wamy w całości 
wraz z korzeniami.

Należp najzwy­
czajniej dodać 
garść Saltrat Radell do miski z ciepłą 
wodą. Ukazują się miliony baloników 
tlenowych Zanurzamy nogi w tej 
ożywczej ' wodzie. Czujemy, jak tlen 
wprowadza kojące sole z sześciu świa­
towej sławy źródeł do głębi porów, 
niosąc uzdrowienie biednym nogom. 
Natychmiastowa ulga cie do opisania. 
Ból i zapalenia znikają. Spuchlizna 
ustępuje. Można w nowym obuwia 
thodzić cały dzień jak najwygodniej. 
Kup dziś jeszcze paczkę Saltrat 
Rodell w aptece, składzie aptecznym 
lub perfumerii. Skład główny: Ontaz, 
Warszawa, Traugutta 3.

SPRZEDAŻE
"JSWJW

Dorn
s p r z e d a m  w  r y n k a ,  p i ę ­

t r o w y  z e  s k ła d e m , s t o d o ­

ła  i 3 m o r g i  r o l i .  C en a  

5 .200 ,— z ł .  J o a n n a  G o  

r z y ń s k a ,  G ó r z n o  p o w .  

B r o d n ic a .  P o m o r z e .  1423

Gospodarstwo
o k o ło  6  m ó r g  z ie m i  z  b u ­
d y n k a m i s p r z e d a m . Z ie  
m ia  d e b r a  n a d w iś la ń s k a  
e e n a  w e d łu g  u g o d y  F r a n ­
c i s z e k  S łu p ik  P a w łó w  p - ta  
N o w y  K o r c z y n  w o j .  k lę ­

cia ..........j J c c k ia (1426

Dom
s o f i c y n ą .  2 s k ła d y  8 m ie  
s z k a ń  w  O s tr o w ie  P o z n  
M ia sto  30.000 — g a r n iz o n  
o k a z y j n ie  d o  s p r z e d a n ia  
J a n  R o c h o w s k i  R a s z k o ­
w s k a  15 (1546

D om
o ię t r .  z  p i e k a r n i ą  d o b r z e  
p r o s p e r .  w  m ie ś c i e  p o w ia t  
t o w y m  z  p o w o d u  c h o r o b y  
ta n io  s p r z e d a m  O f. d o  
4 a z .  G r o d z , p o d  n r ,  1528

K o r z y s t n a  lo k a t a  K a p ita ło
Okazyjnie

P o lw a r k  330 m ó r g  w  te m  
29 m . 50 l e t n .  l a s u in w e n -  
t a r z  ż y w y  i  m a r t w y  z  p o ­
w o d a  s t o s u n k ó w  r o d z in ­
n y c h  s p ie s z n ie  z a  40 t y ś  
z ł .  n a  s p r z e d a ż  ( z n a c z e k )  
Z g ł .  J .  O f i e r z y ń s k i  O s tr ó w  
(W lk p ) u ł .  K a l i s k a  J 7 .m .  6

OGŁASZAJCIE

W  GAZECIE 

GRUDZIĄDZKIEJ

r
Oraecliy
w ł o s k i e  10 z ł .  łu s z c z o n e  
21.50; m ió d  k u r a c y j n y  15 
p ię c io k i ló w k i  f r a n k o  z a l i ­
c z k a .  S p ó łk a  O w o c a r s k a  
Z a le s z c z y k i .  (1538

Sprzedam
3 m o r g i  z i e m i  z  z a b u d o  
w a a ie m .  A p to n i  F ó r m a -  
n o w s k i ,  S u łk o w ic e ,  p t a  
K r o b ia ,  p o w .  G o s t y ń ,  w o j  
p o z n a ń s k ie .  (1510

KAŻDĄ CHOROBĘ vmEUYfz
IEUI REGULARNIE ZAŻYWAĆ BĘDZICfZ

S Z I O Ł A  P r o  B R E Y E R A
k t ó r e : s t o s u j e  s i ą

W NASTĘPUJĄCYCH CHOROBACH

c e n a
N r . 1 - w  k a s z lu ,  a s t m ie ,  r o z e d m ie  p łu c  2.50  
N r . 2 -  w  r e u m a t y ź m ie .  a r t r e t y ż m ie  z łe j  

p r z e m ia n ie  m a t e r i i ,  n i e c z y s t o ś c i  c e r y .  
c h o r o b a c h  s k ó r n y c h  3 .—

N r . 3 -  w  c h o r o b a c h  ż o ła d k o w o .k i s z k o w y c h ,
w ą t r o b o w y c h ,  ż ó ł t a c z c e  2.50

N r .  4 - w  c h o r o b a c h  n e r w o w y c h ,  b ó lu  g ł o ­
w y ,  b e z s e n n o ś c i ,  o g ó ln y m  w y c z e r ­
p a n iu  3.60

N r . 6 - w  n ie d o k r w is t o ś c i  i  o g ó ln y m  o s ł a ­
b ie n i u  4-20

N r . 7 - w  c h o r o b a c h  n e r k o w y c h  i p ę c h e r z o ­
w y c h  3 .—

N r. 9 - p r z e c z y s z c z a j ą c e  w  c h r o n ic z n y m  z a ­
t w a r d z e n iu  i h e m o r o id a c h  1.50

D o  n a b y c ia  w  o r y g in a ln y m  o p a k o w a n iu  w  a p t e k a c h  

s k ła d a c h  a p t e c z n y c h  i  d r o g e r ia c h  lu b  w  w y t w ó r n i  

„ P O L H E R B A *  K r a k ó w  - P o d g ó r z e ,  S k r z .  N r . 48 

N a  ż ą d a n ie  w y s y ł a  s i ę  d a r m o  z  w y t w ó r n i  b r o s z u r ę

Skład
r z e ż n ic k i  w  d o b r y m  

p u n k c ie  z  u r z ą d z e n ie m  
k o r z y s t n ie  n a  s p r z e d a ż  O - 
f e r t y  d o  G a z . G r u d z .  p a d  
n r . 1511.

( Kompl. o le ja rn ia
ś r u t o w n ik i  k o r z y s t n ie  

n a t y c h m ia s t  s p r z e d a m  i  a  
d e n s z  S c h m id t  B y d g o s z c z  
G r o d z k a  21 (1533

Dom
s t o d o ł ę  s t a j n i ę  o r a z  o g r ó d  
100 s ą ż n i  w  m a ły m  m ia  
s t e c z b u  p r z y  g łó w n e j  u l ic y  

p o w ie c i e  M y ś le n ic k im  
w o je w  k r a k o w s k im  s p r z e ­
d a m  z a  6.000 z ł .  Z g ł .  a d r e ­
s o w a ć  S z c z e p a n  T o m c z y k  
D z ie k a n o w ic e  P o e z . D o b  
c z y c e n r .  61 w o j e w  k r a k o w  
s k ie  T50o

P ian in o
S o m m e r f e ld a  b a r d z o  m a  
to  u ż y w a n e ,  k o r z y s t n ie  
sp r z e d a m . Ł e ż e c z k i .  n r . 18 
s t a c ia  k o l  C h r z y n s k o o o w .  
M ię d z y c h ó d  n |W , * O f. d o  
G a z . G r u d z . p o d  n r . 135f)a

O sada
a n u la c y j n a  62 m o r g i  p o w  
w y r z y s k im  s p r z e d a m  k o ś ­
c ió ł ,  s z k o ła  c u k r o w n ia  
g o r z e ln ia ,  m le c z a r n ia  w  
m ie js c u  A d r e s :  P o s t e - r e s  
ta n te  N a k ło  n |N o t e c i ą  —  
D o w ó d  17. (1517

Z  powodu
n ie s z c z ę ś l iw e g o  w y p a d k u  
s p r z e d a m  z a r a z  s w o j e  38- 
m o r g o w e  g o s p o d a r s t w o  w  
tem  łą k i  z  t o r f e m  K la r a  
J a n ic k a .  Ł ą ż y n - D o ły  k o le  
Ł u b ia n k a  w o j .  p o m o r s k ie

Iditiomautol
stosowany przy reumatyźmie uśmierza 
bóie i chroni przed zaziębieniem oraz 

grypą.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Miód
p s z c z e ln y  k u r a c y j n y  lip '  
c o w y  z e  s ł y n n y c h  M io d o  
cor ó w  P o d o ls k ic h  o f e r u j ę  
b p o  c e n ie :  3 k g .  8  z ł .— 
i  k g .  12 z ł .— 10 k g  22 z i  -  
20 k g .  42 z ł .  O r z e c h y  w ł o ­
s k i e  5 k g .  9 z ł. 10 k g  17 z ł .  
J a b ł k a  d e s e r o w e  t r w a łe  
10 k g .  7 z ł .  20 k g .  12 50 z ł  
C e n a  w r a z  z o p a k o w a n ie m  
o p ła t ą  p o c z t o w ą  z a  z a l i -  
ic z k ą . P r z y  n a d e s ła n iu  
g o t ó w k i  z  g ó r y  p r o s i ę  p o  
t r ą c i ć  5 * /, o p u s t u  ! -
Oh spo rt Miodu i Zi*' 
ntioplodów J 6 z e f  Chru 
ś c i e l  w  Zbarażu. I n  a  
; a :  P la c ó w k a  P o l s k a  
\ a t o l i c k a !  (1334

W łlh a lm  M A lU f

śpi

S z k o ł a
e w i  k a n a r k a

cena z przesyłKą 1*75 *t

Hodowla

ptaków śpię wającyeh
cena z  praeoylKą 0,95 *i 

p o l e c a

Gazety Gredziądzkiej"Księgarnia
Grudziądz Droga Lakowa

Nieruchomość
d o m  m ie s z k a ln y  z  z a b u d o  
w a n ia m i i 13 m ó r g  ziem>  
o r n e j  ( w s z y s t k o  w  d o b ry m  
s t a n ie ) s p r z e d a m  B . W a c ła  
w s k a , C z a r n k ó w  n /N o t"  

(1504

łlfód
l ip c o w y ,  c h lu b a  P o d o la .  5 
k g . z ł .  11 50 K o r z e n ie w ic z .  
em  p o c z t m is t r z  Z b a r a ż .— 

(1510

Sprzedam
15 m o r g o w e  g o s p o d a r s t w o  
w  p e łn y m  k o m p le c ie  z  p o .  
w o d u  s p ł a t  r o d z in n y c h ,  — 
C e n a  p r z y s t ę p n a .  B o r o  
w s k i S t a n i s ł a w  w ie ś  M ło  
d o c h o w o  p - ta  D r o b in  p o w  
P ło c k  w o j e w .  W a r s z a w ­
s k ie .  (1554

Miód
d e s e r o w o - l e c z n i c y ,  p r a w ­
d z iw y  b e z  d o m ie s z e k  c z y ­
s t y  p o d  g w a r a n c j ą  3 k g .  
8.50 z ł  5 k g . 13 z ł  10 k g . 
25 z ł  20 k g . 49.50 z ł  w r a z  
z n a c z y n ie m  i o p ła t ą  p o c z ­
to w ą  w y s y ł a  w ła ś c i c i e l  
n a j w ię k s z e j  p a s i e k i  w  
P a ń s t w i e .  " E U G E N I U S Z  
B IL IŃ S K I i s y n  w  Z b a r a ż

Orzecliy
w ł o s k i e  10 z ł  łu s z c z o n e  21 
m ió d  k u r a c y j n y  15; m ió d  
d o  p ie c z y w a  13. —  p ię c io -  
k i l o w e  o p ła c o n o  w y s y ł a :  
R O Z K W IT *  Z a le s z c z y k i

Rzeźmictwo
c e n tr u m  P o z n a n ia  c a łk o ­
w i t e  u r /ą d z e n ie  k o r z y s t n ie  
s p r z e d a m . S t r u g a r e k ,  
S z e w s k a  15.

Dyrekcji Dokształcających Kursów

„ W I E D Z A "
w Krakowi* ul. Pieracklego L. 14

N in ie j s z y m  u p r z e jm ie  z a w ia d a m ia m , ż e  d n ia  30 

p a ź d z ie r n ik a  1937 r. z ło ż y łe m  e g z a m in  n a d z w y c z a j n y  

z  6 -c iu  k la s  g im n a z j u m  t y p u  m a t - p r z y r .  w  P a ń ­

s t w o w y m  G im n a z ju m  im . J a n a  K a n t e g o  w  P o z n a n iu  

Z a r a z e m  p o c z u w a m  s i ę  d o  o b o w ią z k u  z ło ż y ć  

S z a n o w n e j  D y r e k c j i  s z c z e r e  u z n a n ie  i p o d z ię k o w a n ie  

z a  r e g u la r n e  n a d s y ła n ie  m i  m a t e r ia łu  n a u k o w e g o  

k t ó r y  s w ą  j a s n o ś c i ą  i z w ię z ło ś c ią  p r z y c z y n i ł  s i ę  d o  

k o r z y s t n e g o  z ło ż e n ia  p o w y ż s z e g o  e g z a m in u .

Zięba H enryk
Kościan, Nacławska 10

Am/.

WOLNE POSADY

Uczeń
k r a w ie c k i  z o k o l i c y  p o tr z e  
b n y  G r u d z ią d z . S o ln a  10 

3 (4

Uczeń
p o t r z e b n y  z a r a z  K o ż lin k a  
m is tr z  k r a w i e c k i  G r u ­
d z ią d z  K o ś c iu s z k i  38 (1405

iNAUKA

Buchalterii
n o w o c z e s n e j  k o r e s p o n d e n ­

c j i  s z e ś o io  j ę z y k o w e j  w y u  

c z a m  l i s t o w n ie .  Ż ą d a jc ie  

p r o s p e k tó w . A u t o r  A g r a -  

n ie n k o , K o ln o  g . (1531

'T W W IB O L U  GkOW YI

przy PRZEZIĘBIENIU. 
G RYPIE t KATARZE

Zajmij N auka
s i ę  h a n d le m  z a r o b is z  d o lb e z p ła tn a  P r z y g o t o w a n ie
10 z ł  d z ie n n ie .  Z g ło s z e n ia ld o  z a w o d u  r o ln ic z e g o  w y -  
L a b o r a tc  r iu m  K . W o ln ie -1  r o b ie n ie  s p o łe c z n e  o s i ą g  
w ic z  M y s ło w ic e .  tn ie s z  w  s z k o le  P r z y s p o s b

____________________________p i e n i a  R o ln ic z e g o  w  P o p o -
T W n i a  W le P r o g r a m  w a r u n k i
ł j l £ , u 'a  p r z y j ę c i a  w y s y ł a  Z a r z ą d
o g r o d n ic z e g o  p r z y jm ę  o d l S z k o ł y  P o p ó w  p o c z ta
z a r a z .  A . K a m iń s k i  M e łn o lP ę c z n ie w  p o w , T u r e k  w o j.  
d o w . G r u d z ią d z . (1 5 4 l | łó d z k ie .

W y t w ó r n i *  Instru ­
mentów Muzycznych

Franciszek

Niewczyk
Lwów

ul. Gródecka 2-B
n o le c a  n a j ta n ie j  w s z e lk ie  
in s tr u m e n ty  o r a z  o r z y b o -  

y .  P r z y jm u je  n a p r a w y .  
Cenniki na żądanie

Wyjątkowa okazja! Ceny zniżone!

C IE K A W E  P O W IE Ś C I!
Na indyjskich stepach 

Obraz życia i walk europejskich pio- 'ŁN 
nierów wśród indjan . . . . . . . .  ic

JLoango £ r-
Powieść osnuta na tle życia murzynów 
i ich walk z handlarzami niewolników 3 0 m 

Wierny sługa
Kok 1857, krwawe powstanie Hindu­
sów z niesłychanem okrucieństwem 
stłumione przez Anglików..................15 „

Cooper, Ostatni z Mohikanów................. SD *
Pogromca z w ie r z a ............................... 50 „
Z  krainy lw ów .................................  40 „

Barfuss, Wkraju mężnych burów . . .  50 „ 
Hoffmann, Nad brzegami złotodajnej rzeki 40 „

Łupieżca rozbitków............................... 25 „
Kat z Elbląga ...................................... 30 „

Kraszewski J., Szwedzi w Częstochowie 30 „ 
Czartowski Zamek . . . . . . . . .  30 „

Ks. Łnkaszkiewicz, Królobójcy w Polsce 20 „ 
L. Sobociński, I koń by zapłakał . . .  15 „
Książki wysyłamy tylko za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy, 
Do przesyłki za książki doliczyć należy 15 groszy na porto*

Powyższe książki do nabycia

w Księgarni Zakładów Graf. i Wydana,
W iK to ra  K u le r s H ie g o
GRUDZIĄDZ (Pomorze)

H u m o r

Radioprogram z  Warszawy^
Środa, 5 stycznia.

Warszawa. 6.15 Kolęda; 6.20 Gim* 
nastyka; 6.40 Muzyka (płyty); 7(30 
Dziennik poranny; 7.15 Muzyka (płv* 
ty); 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa; 15.30 Wiadomości gospodarcze;
15.45 Pogadanka; 16.00 „Uczmy s!q mó* 
wić“; 1615 Koncert rozrywkowy; 16.50 
Pogadanka aktualna; 17.00 Odczyt;
17.15 Recital skrzypcowy: 17.50 Poga* 
danka; 18.00 Wiadomości sportowe; 
18.10 Muzyka lekka (płyty); 18.30 Pro* 
gram na jutro; 18.35 Audycja dla wsi; 
20.00 Piosenki liryczne i komiczne 
(płyty); 20.45 Dziennik wieczorny; 
20.55 Pogadanka aktualna: 21.00 Kon* 
cert Chopinowski; 22.00 Wieczorny 
koncert rozrywkowy; 2250 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego i 
Przegląd prasy.

Czwartek, 6 stycznia.
Warszawa, 8.00 Sygnał czasu i ko* 

lenda; 8.05 Dziennik poranny; 8.15 Kon 
cert poranny; 9.00 Transmisja nabo* 
żeństwa z Katedry Ormiańskiej we 
Lwowie; 11.30 Reportaż z życia; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
1203 Poranek muzyczny; 13.00 Muzy* 
ka obiadowa; 14.45 Audycja dla wsi;
15.45 Audycja dla dzieci; 16.15 Koncert 
solistów; 17.15 Polska kapela ludowa; 
18 CO Skrzynka ogólna; 18.10 Muzyka 
taneczna (płyty); 19.00 Program na ju* 
tro; 19.45 Wiadomości sportowe z Roz 
głośni P. R.; 20.00 „Tancerka Fanny 
Elis.sler“; 21.50 ,.Z mojego warsztatu*4;
22.55 Ostatnie wiadomości dziennika 

wieczornego i wiadomości meteorolo* 
giczne.

Piątek, 7 stycznia.

Warszawa, 6.15 Pieśń „Kiedy mne 
wstją zorze; 6.20 Gimnastyka: 6.4o Mu 
zyka (płyty); 7.00 Dziennik poranny;
7.15 Muzyka (płyty); 11.57 Sygnał cza* 
su i hejnał z Krakowa; 12.0$ Audycja 
południowa; 15.30 Wiadomości gospo* 
darcze; 15.45 Pogadanka; 16.00 Rozmo 
wa z chorymi; 1615 Kolędy; 16.50 Po* 
gadanka aktualna; 17.15 Polski© trtwo*- 
ry kameralne; 18.00 Komunikat śnie* 
gowy i wiadomości sportowe; 18.10 
Program na jutro; 18.15 Orkiestra roz 
rywkowa; 18.35 Audycja dla wsi; 19.00 
Fragment słuchowiskowy; 19 35 Orkie 
stra rozrywkowa; 19.55 Pogadanka ak* 
tualna; 20.05 Koncert symfoniczny; 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego Przegląd Prasy i Komu* 
nikat meteorologiczny.

AUDYCJE DLA WSI 
W KAŻDA NIEDZIELĘ 
nadawane są przez wszystkie radio, 
stacje w godzinach od 8.03 do 8.50 ranc* 
i od 15.30 do 16.00 po połndnin. Na po­
czątku aodycyj porannych podawana 
jest „Gazetka rolnicza*4

Krótkowzroczna właścicielka pen* 
s j ona tu.

— Czy państwo jesteście żonaci 1


